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rojenia Nienie 


Mówiło się o tem dużo i nieraz. I jeszcze 
mówić się będzie. Czy ze skutkiem? Czy 
świat usłyszy te głosy alarmu, nabrzmiałe 
troską o zachowanie pokoju? Czy zechce 
wyciągnąć z nich wszystkie nasuwające się 
wnioski? 

Tak! — to inna, całkiem inna sprawa. 

Świat, o którym powiedział mędrzec, że 
chce być oszukiwanym, — dziś ma jeszcze 
jedno pragnienie: — świat chce spać, chce 
mieć spokój. I świat będzie spał, póki nie 
obudzi go huk niemieckich armat i swąd 
dobywających się zewsząd gazów. 

Skoro jednak kwestja zbrojenia się Nie- 
miec mniej zdaje się interesować świat, niż 
spadek lub wzrost cen bawełny, zboża czy 


nawet siana na giełdzie, — zainteresować się | i 


muszą nią ci przedewszystkiem, którzy zbro- 
jeniami niemieckiemi są bezpośrednio aj 
żeni. — 

Rozmiar niemieckich przygotowań wojen- 
nych musi poznać społeczeństwo polskie, jako 
najbardziej zagrożone. 

W jednym z ostatnich numerów pisma na- 
szego mówiliśmy o obronnym pasie fortyfi- 
kacyj francuskich na granicy alzacko-lota- 
ryńskiej. — 

Tam Niemcy nie przejdą. 

My takich pasów nie mamy, — większa 
więc musi być czujność nasza, sprawniejszem 
nasze pogotowie obronne i głębsza znajomość 
niemieckich wysiłków zmierzających dô zbu- 
rzenia ustalonego traktatami powojennemi 
porządku rzeczy. 

Niemcy się zbroją. Republika Wajmarska 
robiła to cicho, ostrożnie. Trzecia Rzesza Hi- 
tlera robi to samo jawnie. 

Stresemana, któremu krótkowidztwo po- 
lityków międzynarodowych dało nagrodę po- 
kojową Nobla, obowiązywały jakie takie re- 
guły perfidnej gry, jakieś względy na opinję 
zagranicy. Hitler, mówiąc poprostu, gwiżdże 
na to. — 


Każdy dzień przynosi nam nowe dowody 
zbrojeń niemieckich. W roku 1933 rząd Rze- 
szy zmniejszył przewidzianą w budżecie po- 
zycję na zapomogi dla ofiar wojny światowej 
o miljon czterysta tysięcy marek. Ostatnio 
Niemcy zaniepokojone komentarzami z ja- 
kiemi fakt ten spotkał się zagranicą, usiłuje | 
on wyjaśnić zmniejszenie tej pozycji, zmniej- 
szeniem się liczby petentów wskutek zgonów. 
Z zestawień cyfrowych niemieckiego urzędu 
statystycznego wynika, że wśród inwalidów 
niemieckich i ich rodzin musiała chyba pa- 
nować epidemja. 

W ciągu jednego roku miało zemrzeć bli- 
sko 30.000 inwalidów. 

Część z nich umrze napewno Śmiercią 
głodową po skreśleniu im zapomóg. Ale co 
to szkodzi. To już materjał niepotrzebny, 
niech ginie. Niemcy potrzebują pieniędzy. — 
Poszukiwano je tam, gdzie je zawsze najłat- 
wiej znaleźć, w kieszeni inwalidów, emery- 
tów i bezrobotnych. Razem dało to niezgorszą 
sumę 1.900 miljonów marek. 

Z tego 700 miljonów przeznaczono na in- 
westycje w rolnictwie i przemyśle, 400 milj. 
na wyrównanie budżetu, a 800 milj. marek 
na fundusz specjalny, którem rozporządzać 
będzie minister Reichswehry. 


„ W eksped. miesięcznie 79 gr. s odnosze- 
Przedpłata: niem ry pocztę 2i gr. więcej. W wy- 
ach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
słoóżenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema 
ch dostarczeń gazety, lub zwrotu cen 
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. 

£ Nadesłanych a nie ppp u m ryż e isów Re- 
5 


acjaul. Mickie- 
Posnań 204,252. 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 


| oe „= się pi 
sdaktór budujemy silną Ojczyznę! wem ściąg 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota” dnia 5 września 1933 r. 


Dar Węgier 


dla Fana Marsżałka Józefa Piłsudskiego 


WARSZAWA. Wręczony Panu Marszał- 


legendarny „turul“ orzeł węgierski, który 


s 
Ogłoszenia: tam.) 10 gr., za reklamy na str. flam, w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 


u należności rabat 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — 
miejsoe ogłoszenia administracja nie odpo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń boz 


„ Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 


częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* 
„l to; w poniedziałek, środę i piątek, Przy = 
a. Dla spraw spornych jest 
a POZ druk, przepisane 
ada. Wydawnietwo 
powodów 


Rok XII 


tu wykańcza i magazynuje. Kadłuby poci- 
sków dostarczają stalownie Düsseldorfu w 
Westfalji. 

Wyliczyliśmy tu tylko zakłady mniejsze _ 
przystosowane w ostatnim czasie do fabry* 
kacji materjału wojennego. A co robią Krupp 
i nadreńskie zakłady metałurgiczne? 

Od 1918 r. Krupp, oddawał się — przynaj- 


kowi Piłsudskiemu przez delegację węgierską | zgodnie z podaniem miał przeprowadzić na- mniej tak dla oka, — fabrykacji maszyn do 


z min. Kalłay'em i J. E. Ks. Prymasem Sere- 
dym obraz pendzla malarza węgierskiego — 


Stefana Batorego z napisem łacińskim: „Ste- 
fan Batory król polski i książe Siedmiogro- 
dn*. — 


Nad królem stoi z rozłożonemi skrzydłami 


ród węgierski przez Karpaty. 


pisania, narzędzi i maszyn rolniczych itp., 


2 x król Po jednej stronie obrazů jest wyobrażona |stosownie do klauzul Traktatu Wersalskiego 
Marcina Hoszu przedstawia portret kKrólaj cena hołdu rosyjskich bojarów, po drugiej |zabraniających mu fabrykowania armat i in- 
— Marszałek Piłsudski, prowadzący wojsko |nej broni. 


polskie na Wilno. 


Między dwoma herbami polskim i węgier- 
„skim widnieje dedykacja dla P. Marszałka. 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 


To jednak nie przeszkodziło zarządowi 
zakładów utrzymywać cały sztab inżynierów, 
rzeczoznawców budowy armat, opracowywać 
najnowsze plany — jednem słowem grun- 
townie przygotować się „gdy nadejdzie 
dzień“. — Dziś Krupp zdołał już wypuścić 
pierwszą armatę z serji nowowynałezionych, 
300 mm. moździeż, który wypróbowano na 
pograniczn holenderskiem na zakonspirowa- 


nym wśród niedostępnych bagnisk, poligonie 


artyleryjskim pod Meppen. 
Nadreńskie zakłady metalurgiczne pracu- 


i (ją nad skonstruowaniem, według planów o0- 
pracowanych przez inżynierów Kruppa, — 


wielkiej armaty, która przewyższy sławną w 
czasie Wielkiej Wojny „długą Bertę*, którą 
Niemcy ze 120 klim. odległości ostrzeliwać 
mogli Paryż. 

Pracami temi kieruje sztab złożony z naj+ 
wybitniejszych fachowców, tworzący t. zw. 
Radę Generalną przemysłu wojennego. Jedna 
z komisyj tego sztabu, której powierzono za- 


|danje opracowania planów i projektów udo- 


| skonalenia materjału wojennego ma swą sie- 


W środkowo-amerykańskim stanie Nikaragua miało miejsce trzęsienie ziemi, którego 
ofzą padły zabudowania. Liczba ofiar ludzkich jeszcze nie została dokładnie podana. |zowej. Niedawno depesze doniósły o czynno- 
Jest bardzo dużo zabitych. i 7 


Analizując bilans niemieckiego handlu za- 
granicznego za ostatnie miesiące zauważymy 
ciekawy fakt. 


| Znana fabryka wagonów we Wrocławiu 
Linke-Hoflmann pracuje od dłuższego czasu 
|dniem i nocą. Oczywiście wyrabia... wagony? 


Podczas, gdy ze względn na kryzys, ilość Nie! Nikt tam w ostatnim czasie nie widział 


towarów importowanych do Niemiec, wśród 
nich nawet takich, które są konieczne dla u- 
trzymania na tydzień, spada, import pewnych 
surowców i przetworów wzrasta. 

Ze statystych ilustrujących niemieckie ży- 
cie gospodarcze wynika, że zapotrzebowanie 
niemieckiego rynku wewnętrznego na wyro- 
by przemysłu metalurgicznego zmalało w 
porównańiu z 1913 r. o blisko 70 proc. 

Stan zatrudniania w fabrykach metalur- 
gicznych produkujących maszyny i sprzęt 
techniczny czy gospodarski, zmniejszył się 
w tym samym mniej więcej stosunku. Tym- 
czasem w statystykach za ostatnie miesiące 
widzimy stale wzrastające zapotrzebowanie 
na żelazo, miedź itp. Na co? Pytanie to za- 
dawali sobie nawet robotnicy hitlerowscy. 

Gdy w ubiegłym miesiącu zaczęły zawi- 
jać do portu w Hamburgu jedne okręty po 
drugich, z nieprawdopodobnemi ilościami 
amoniaku, zrodziło się znów pytanie — na 
co? — 

Postarajmy się, na podstawie zebranych 
faktów i informacyj podawanych niejedno- 
krotnie przez prasę zagraniczną odpowiedzieć 
sami na to pytanie. 


ani jednego wagonu, ale zato do utworzonych 
niedawno przy dywizjach niemieckich, t. zw. 
działów technicznych, gdzie regularnie co 
pewien czas transport czołgów, mniejszych, 
większych, szybkich mogących rozwijać 
szybkość do 50 klm. na godzinę, ciężkich, 
uzbrojonych w armaty i kilka karabinów 
maszynowych itp. 

W zakładach Daimler-Benz w Offenbachu 
(Badenja), które dotychczas trudniły się kon- 
strukcją samochodów wyrabia się również 
czołgi. 

Zakłady metalurgiczne Simsona w Suhl 
(Turyngja), wyrabiają armaty, karabiny 

ręczne i maszynowe wytwarzają zakłady 
Mausera w Oberndorf, Polta w Magdeburgu, 
warsztaty amunicyjne w Karlsruhe i fabryki 
samochodów BWM w Eisenach (Turingja) — 
konstraujące specjalne karabiny maszynowe 
ciężkiego kalibru wmontowane na samocho- 
dy pancerne. 

W Furstenwalde w pobliżu Berlina wy- 
twarza się miotacze min. Ba, potrafiono do 
tej „pokojówej* pracy zaprząc nawet fa- 
brykę karoserji w Eisenach. Spandawa, sta- 
ra twierdza nad Havelą tuż pod Berlinem, 
jest centrum fabrykacji amunicji, którą się 
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dzibę w Berlinie Margarethenstrasse 9. 
—:0:— 
Najdalej jednakże posunęły Niemcy swe 
przygotowania na polu wojny lotniczej i ga- 


ści zakładów Junkersa w Dessau. Wiemy coś 
również o tajemniczym pobycie ministra łot- 
nictwa Georinga na wyspie Sylt, której pół- 
nocna część jest całkowicie dla ludności cy- 
wilnej zamknięta i gdzie odbywają się spe- 
cjalne próby z armatami wojennemi najnow- 
szej konstrukcji. 

180 fabryk samolotów mogących w razie 
mobilizacji produkować 2.200 samolotów mie- 
sięcznie daje nam obraz potęgi niemieckiej 
na tem polu. 

W tych dniach (ściśle 26 sierpnia) w jed- 
nej z fabryk sprzętu radjowego w Berlinie 
kilku robotników padło przy pracy z obja- 
wami silnego zatrucia gazowego. 

Dyrekcja fabryki dyskretnie zawezwała 
specjalny oddział berlińskiej straży pożarnej 
wyszkołonej w ratowaniu zagazowanych, — 
który przybył na miejsce wypadku w mas- 
kach gazowych i z odpowiedniemi prepara- 
tami dla zneutralizowania zabójczych ga- 
zów. — 

Sprawa stała się głośna. Nie było można 
jej ukryć przed opinją publiczną. Policja 
berlińska wydała więc komunikat wyjaśnia- 
jący, że fabryka używała gazu trójchloranu 
etylu dla czyszczenia części metalowych u- 
żywanych do budowy sprzętu radjowego. 

Aż tak! Jednak jakie to Niemcy akuratne! 
Gazem nawet czyszczą części metalowe uży- 
wane w aparatach radjowych. 

Tyłko po ki licho było tam tego gazu, jak 
to ujawnił jeden z mniej dyskretnych stra- 
żaków, coś koło 500 butli? 
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GŁOS WĄBRZESKI 


Pruska wdzjęczność za polską uprzejmość 


Sens polityczny obu maniłestacyj, które o ji społeczeństwa polskiego — prasa niemiecka 


statinio Adolf Hitler zainscenizował pod Tan- 
renbergiem i Niederwaldem — jest jasny i wy- 
raźny. Zarówno na wschód od Wisły, na tere- 
nie Prus Wschodnich, jak i nad Renem. na za- 
chodnich kresach Rzeszy, demonstruje Hitler — 
jak zresztą oświadczył w Niederwaldzie — chęć 
zjednoczenia pod wspólnym dachem Trzeciej 
Rzeszy tych ziem, które posiadają pewien od- 
setek ludności niemieckiej, a nie wchodzą obec- 
nie w skład imperjum niemieckiego. Dotyczy 
to zatem zarówno Zagłębia Saary, gdzie 1 sty- 
cznia 1935 plebiscyt ma rozstrzygnąć o przy- 
należności państwowej — jak tb „Deutschoester- 
reich' — jak wreszcie ziem na wschód od 
Wisły. 

Przed zorganizowaniem w Prusach Wschod- 
nich — uroczystości, dziewiętnastej rocznicy 
zwycięstwa Hindenburga nad armją gen. Renen- 
kampfa i Samsona — rząd niemiecki zwrócił się 
do władz polskich o zezwolenie na przelot stu 
kilkudziesięciu aeroplanów i o przejazd około 
1500 samochodów i motocykli przez terytorjum 
województwa pomorskiego. 

Zezwolenie zostało udzielone. 
cała Europa, od wielu lat informowana przez 
propagandę niemiecką, jakoby nasze Pomorze 
stanowiło dla Niemców nieprzebyłą barjerę w 
komunikacji między Rzeszą a Prusami Wschod- 
niemi — przekonała się. dowodnie, jak łałszy- 
« we były te twierdzenia. 

Zarówno przelot aeroplanów jak i przepra- 
wa samochodów niemieckich przez ziemie pol- 
skie odbyły się z wielką składnością i bez nuj- 
mniejszych incydentów. 

1 oto mamy pokłosie tego niezwykłego aktu 
kurtuazji polskiej». „Oczywiście pokłosie, po- 
zbierane na niwie nacjonalistycznej prasy nie- 


Tem samem 


niemieckiej... 


Nie może naturalnie prasa ta zaprzeczyć, że | 


na całej przestrzeni, przez którą przeprawiali 
się Niemcy do Prus Wschodnich, stanowisko 
władz polskich było nacechowane zarówno wiel- 
ką poprawnością, jak i doskonałym zmysłem or- 
ganizacyjnym. Musi więc wykrztusić „polskie 
władze okazały się uprzedzające i wszędzie byli 
rozstawieni polscy policjanci dla regulowania 
ruchu” („Deutsche Tageszeitung“ Nr. 236). — 
Musi uznać, że „przejazd odbył się bez tarć, a 
polscy urzędnicy i ludność zachowywali się u- 


ex posła stara się puścić w świat szereg niecnych 
insynuacyj, jakoby mniejszość polska na Pomo- 
rzu żyła jakby na wulkanie, a przelatujące aero- 
plany niemieckie i przeciągające falangi samo- 
chodów witała jakby zbawców — co czynić je- 
dnak mogła ukradkiem, bo.. masy żandarmerji 
i wojska polskiego zaległy całą przestrzeń trans- 
portową! 

Czytamy więc w „Deutsche Tageszeitung", 
że ludność Pomorza, gdy nie było w pobliżu 
policjantów, podnosiła rękę i wznosiła okrzyki 
na cześć Hitlera“! A więc „Lokal- Anzeiger” — 
(Nr. 404) donosi, że „WSZYSTKIE DROGI NA 
POMORZU ROIŁY SIĘ OD ŻANDARMERIJI 
POLSKIEJ, CIĘŻKO UZBROJONEJ...* 


Czyż mamy cyłować szereg dalszych „rewe- 
lacyj”, oczywiście z palca wyssanych, z całą 
perłidją wyłganych? 

Szkoda na to miejsca. 

Jedno tylko trzeba skonstafować: obecny 
reżym niemiecki opiera się na zasadzie nibyto 
wyższości „rasy nordyjskiej'. Wszystkie inne 
narody są w stosunku do germańskiego „minder- 
wdrtig', są pośledniejszego gatunku, są na niż- 
szej stopie kulturalnej, 

I oto mamy przykład tej wyższości: sko- 
rzystać z cudzej uprzejmości, a potem oszcze- 
kać, zniesławić... 

Jeśli to ma być dowód iego wysokiego po- 

pz rasy nordyjskiej” — to poziom ten mo- 
żemy określić jako conajwyżej». chamski! 
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GROBOWIEC SOBIESKIEGO. 
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Sarkofag Króla Jana III w Kościele OO. Kapucynów w Warszawie — tu spoczywa 
serce zwycięzcy z pod Wiednia. 


z 


Wskazówki 


rolnicze na miesiąc wrzesień 

Sprzęt kartofli i siew oziminy. Kopanie 
kartofli najlepiej zaczynać w drugim tygod- 
niu spieszyć się z niem musi zwłaszcza ten, 


przejmie i okazywali gotowość do usług". —|kto posiada większe plantacje buraków. Nie 


(Deutsche Allgemeine Zeitung Nr. 370). 


Ale nie mogąc z jednej strony zaprzeczyć toflami, 
wysoce kulturalnej postawie zarówno władz jak) 


ERETRUTWWEEC EWA TAC E PZA VE A EETA 


należy zbyt mocno okopywać kopców z kar- 
bo mogą się zaparzyć. 
Siew oziminy najlepszy w połowie mie- 


siąca, chociaż na świeżym oborniku można 
siać i, później, gdyż dobrze pędzi. Trochę 
później sieje się także tam, gdzie: grasują 
szkodliwe muchy, zbożówka i mucha heska, 
aby przeczekać czas, kiedy znoszą jajka 

W stajni do suchej paszy dobrze doda- 
wać trochę zielonej, szczególnie gdy bydło 
zostaje już w stajni jak się gdzie niegdzie 
dzieje. Paszę zieloną na zimę kosić i praso- 
wać. 


Nr. 104 


Żołędzie w lesie dębowym są- doskonałą 
karmą dla świń; warto też zbierać i suszyć 
kasztany na dodatek do paszy zimowej dla 
bydła. Drób tuczyć, gęsi podskubywać; w 
pasiece podkarmiać pnie słabsze, 


Kiedy prawo broni urzędnika 

Znamienny wyrok zapadł w sądzie okrę- 
gowym w Grodnie w sprawie Katarzyny Da- 
widowiczowej. Pociągnięta ona została do 
odpowiedzialności sądowej za uderzenie se- 
kwestrafora podatkowego w czasie wykony- 
wania przez niego egzekucji z tytułu zaleg- 
łych opłat skarbowych w wysokości 50 gr. (!) 

Oskarżona udowodniła przed sądem, że 
tenże sekwestrator już poprzednio zajął sza- 
fę na pokrycie zaległych opłat, wobec czego 
nowa egzekcja była zbędna i bezprawna. Sąd 
uniewinnił Katarzynę Dawidowiczową i u- 
zasadnił wyrok następująco: 

— „Prawo staje w obronie urzędnika 
tylko wtedy, gdy urzędnik postępuje le- 
galnie*. 

Sąd jednak nie poprzestał na wyroku u- 
niewinniającym i ponstanowił zwrócić się do 
władz skarbówych o zwolnienie sekwestrato- 
ra, tłumacząc, że 

— „taki urzędnik (postępujący nielegal- 
nie), przynosi szkodę Państwu, zwiększa- 
jąc rozgoryczenie i tak już kryzysem umę- 

| czonej ludności*. — 


do 
6 OSÓB ZABITYCH. 


Alivar. (Radkputana) Podczas uroczysto- 
ści religijnych, z powodu oberwania się bal- 
konu, wypełnionego ludźmi 6 osób zostało 
zabitych, a kilkanaście jest poważnie ran- 
nych. — 

— (—- 


ZGINĘŁO 2-CH MĘŻCZYZN. 


Ze Środki pod Środą wybrali się w dniu 
22, ub. m. do Poznania z krową na sprzedaż — 
20-letni Stefan Nowak i 20-letni Bartkowiak, — 
Po sprzedaniu krowy obaj mężczyźni zginęli z 
sumą ok. 400 zł. 
—— 


ŚMIERĆ NIEMIECKIEJ 
PŁYWACZKI. 
BERLIN. Znana pływaczka niemiecka 
19 letnia Lyzig, która postanowiła zaatako- 
wać rekord długotrwałości pływania, zmarła. 
Zamierzała ona pływać bez przerwy 100 go- 
dzin, jednak po 80-ciu godzinach pływania 
została wydobyta z wody 


e.. m mc ER 11 SA] PW 1 PE ÓRE ZA DIEDZDA OWAK EZOOA NACE PA SCEN NT OESIE PURE OE ROEE GP GÓÓA 


— Panowie jesteście naczczo, tak samo, jak| 


— 


Prześcieradło to spuszczono po biodra, pozwa- 


e 
i ajemniea Grobowea ja — rzekł Paweł de Gibray. — Pozwólcie, żejlało widzieć piersi nagie i powalane szerokiemi 
was zaproszę na śniadanie do kawiarni Augnesse- | plamami. 


POWIEŚĆ SENSACYJNA. 
(Z FRANCUSKIEGO). 


TOM I. 


Gdy się to działo przy ulicach Grammont i 
Beranger śledztwo, które się rozpoczęło w na- 
szych oczach co do podwójnej zbrodni na cmen- 
tarzu Pere — Lachaise, i przy ulicy Montorgueil 
pokazując się że tak powiemy, tylko w dzień pła- 
cenia komornego i to jeszcze pieniądze odnosił do 
ciągnęło się dalej, , l 

Obadwa trupy zostały zaniesione do Morgi, 
gdzie przed wystawieniem na widok publiczny 
miały być obejrzane przez lekarza delegowanego 
z policji. 

Około południa urzędnicy powrócili do gma- 
chu sądowego. 

Prokurator Rzeczypospolitej wezwał do swe- 

o gabinetu sędziego f pie rae naczelnika wy- 
działu śledczego i Kokoda. aby od nich dowie- 
dzieć się szczegółów tej dziwnej i dramatycznej 
sprawy, którą się wkrótce miał cały Paryż zajmo- 
wać. 
Gdy pan Paweł de Gibray skończył opowia- 
danie, naczelnik wydziału śledczego zakonkludo- 
wał w te słowa: 

— Puśćmy najzręczniejszych agentów i każe- 
my splondrować cały Paryż, ale jestem przekona- 
ny, że nie znajdziemy mordercy lub morderców, 
chyba wtedy, gdy tożsamość ofiar zostanie spraw- 
dzoną. i 

— Może masz pan słuszność — odparł proku- 
rator Rzeczypospolitej. — Zatem nie zaniedbuj 
pan, aby jaknajprędzej sprawdzić też tożsamość. 
Paryż przeraża się, widząc, że podobne zbrodnie 
długo pozostają beż ukarania, gdyż bezkarność 
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au. — Stamtąd pójdziemy do Morgi. 

— Gdzie poleciłem  Jodeletowi i Martelowi 
czekać na nas — rzekł naczelnik wydziału śled- 
czego. — Chętnie przyjmuję pańskie zaproszenie. 

Komisarz do spraw sądowych również je przy 
Jæ. 

— Pan de Gibray wydał rozkaz, aby do Mor- 
gi przyprowadzono stangreta Cadeta, który się 
miał stawić z jego kancelarji o pierwszej, — po- 
czem udał się z towarzyszami do restauracji i za- 
mówił ostrygi, kotlety z kartoflami, jajecznicę 7 
truflami, pasztet z wątróbek gęsich i wino Chablis 
— Moutonne. 

Podczas śniadania rozmowa naturalnie toczy- 
ła się o sprawie, która ich wszystkich trzech zaj- 
mowała. 

Niezliczone przypuszczenia po większej czę- 
ści sprzeczne, były wygłaszane a następnie dysku 
towane. 

Naczelnik wydziału śledczego myślał o zem- 
ście. 

Komisarz do spraw sądowych przypisywał 
podwójną zbrodnię interesom familijnym. 

Sędzia pokoju bardzo niezdecydowany, bar- 
dzo niespokojny, nie łączył się otwarcie z żadnem 
z tych przypuszczeń. 

Jemu się zdawało, że trzeba było szukać na 
innej drodze. 

Na jakiej? 

Jeszcze nie wiedział. 

Śniadanie nie trwało dłużej nad godzinę, po- 
czem wstano, aby się udać do Morgi. 

lodelet i Martel już się tam znajdowali. 

Lekarz prefektury jeszcze nie przybył. 

Urzędnicy weszli do głównego nadzorcy, któ- 


a według mego zdania, dowodzi bezsilność po- |ry ich zaprowadził do amfiteatru, w którym oba- 
icji. 
Wyżej wymienieni urzędnicy wyszli razem. 


jdwa trupy leżały okryte obszernem prześciera- 
|dłem. 


Pan de Gibray i jego towarzysze długo się 


iprzyglądali śmiertelnie bladym twarzom ofiar. 


Wydałem rozkaz aby nie ruszać włosów po- 
zostałych w ręku umarłej — rzekł pan Gibray. 

— Wykonano ten rozkaz, proszę pana — od- 
parł posługacz amfiteatru, odsłaniając zupełnie 
prześcieradło i pokazując w zaciśniętych palcach 
mały promyk jasnych włosów. 

— To dobrze. Zostawmy je tak do przyby- 
cia lekarza. 

Naczelnik wydziału śledczego zapytał nad- 
zorcy. 

— CZ pan kazał przetrząsnąć suknię? 
Tak jest panie i to jaknajstaranniej! 

— Nic pan nie znalazł? 

— | owszem... 

— Ach! — zawołał Paweł de Gibray z oczy- 
ma jaśniejącemi nadzieją. — Może jaki ślad. 

— Bardzo wątpię, proszę pana, rzecz ta wy- 
daje mi się małej wagi. 

— Nareszcie, cóż to jest? 

— Papier powycinany, złożony w ośmioro, 
zawinięty w kawałek innego papieru. Wszystko 
to znajdowało się w bocznej kieszonce kamizel- 
ki owego człowieka. Czy mam to panu oddać? 

— Zaraz. Czyś się pan przekonał, że na bie- 
liznie nie było”żadnego znaku? 

— Niema, proszę pana, okoliczność ta została 
zapisana do mego protokółu przyjęcia, którego 
duplikat będę miał honor panu doręczyć, gdy 
doktór zamieści swoje spostrzeżenia. 

W tej chwili drzwi amfiteatru się otworzyły 
i oczekiwany lekarz wszedł w towarzystwie swo- 
ich dwóch uczniów, którzy mu służyli za pomoc- 
ników, 

Nowoprzybyły ukłonił się urzędnikom i 
rzekł: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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SKARB PAŃSTWA JEST ODPOWIEDZIAL.- 
NY, ALE OBYWATEL MUSI SIĘ BRONIĆ. 


W pewnej sprawie zapadł wyrok Sadi 
Apelacyjnego w . Lublinie zasądzający od 
Skarbu Państwa 350 zł. tytułem odszkodowa- 
nia za zajęte i sprzedane przez Urząd Skar- 
bowy palta. — 

Właściciel tych palt oddał je kuśnierzowi, 
któremu właśnie zrobiono zajęcie za podat- 
ki, następnie zabrano palta i sprzedano. Za 
cudze winy. 

Jednak nie cieszył się wygraną Sprawą 
właściciel sprzedanych palt. Nie bronił się 
przed sprzedażą, nie zrobił wyłączenia, za- 
niedbał swych oczywistych praw — więc 
Sąd Najwyższy skasował wyrok przyznający 
mu odszkodowanie. 

Tylko wtedy — mówi Sąd Najwyższy — 
Skarb Państwa może być odpowiedzialny za 
zajęcie przez Urząd Skarbowy cudzego mie- 
nia, jeśli nie uwzględnił dochodów własności 
przedstawionych przez prawego właściciela, 
który wystąpił do sądu o wstrzymanie licy- 
tacji. Ponieważ Szyja B. tego nie uczynił, sam 
sobie może przypisać stratę. 


WEKSEL WŁASNY, WYSTAWIONY NA 
WŁASNE ZLECENIE JEST NIEWAŻNY. 


Na dokumencie, mającym formę wekslu 
własnego, t. j. zawierającym przyrzeczenie 
bezwarunkowe zapłaty kwoty 500 zł, pod- 
pisany jest jako wystawca Franciszek M., 
który jednocześnie oznaczony został jako 
osoba, na której złecenie zapłata ma być 
dokonana. Dokument ten był nadto podpi- 
sany przez Roberta L., który był w nim ozna- 
czony jako trasat. 

Nastąpił spór o zapłatę zaprotestowanego 
tego weksla. Sąd Grodzki wydał nakaz za- 
płaty, Sąd Apelacyjny nakaz ten uchylił, a 
Sąd Najwyższy ten wyrok zatwierdził. 

Nie można bowiem przyrzekać zapłaty 
samemu sobie w dokumencie wekslowym. 
Nie jest on wtedy wekslem. 

W dokumencie tym bowiem niema bez- 
warunkowego polecenia zapłaty oznaczonej 
sumy pieniężnej, lecz zawarte jest osobiste 
zobowiązanie się do zapłaty. Za weksel wła- 
sny wystawiony przez Franciszka M. doku- 
ment ten nie może być poczytany, bo wy- 
stawca wekslu własnego nie może być jedno- 
cześnie remitent (art. 101 i art. 5 prawa 
wekslowego). 


WRZESIEŃ W GOSPODARSTWIE 


WIEJSKIEM. 

Wrześniowe kurczęta i indyczęta są ostat- 
nim letnim przychówkiem, o którego zdro- 
wym chowie decyduje pogoda września, — 
kończą one rok hodowlany i mogą być uży- 
te tylko na pieczyste. 

Kury w najlepsze zaczynają się pierzyć 
i nieśność się zmniejsza, najwięcej jaj daje 
nam teraz już tylko wiosenny przychówek. 
Żywienie drobiu powinno być coraz obfitsze 
w miarę zorywania ściernisk i ukończenia 
zwózki zboża, w czasie której drób sporo po- 
żywienia potrafi sam znaleźć, o ile nie jest 
utrzymany w zagrodach. Cała młodzież po- 
winna już mieć grzędy, a baczna obserwacja 
przychówku pozwala na umiejętny dobór 
sztuk zarodowych. 

Zamówienia brakującego drobiu w do- 
brych hodowlach prowadzonych w jednym 
kierunku oddawna i mających typ ustalony 
teraz powinny być dokonane, bo w zimie 
lepsze sztuki są już zwykle wykupione. — 
Gęsi zarodowe już teraz powinny być spro- 
wadzone. — 

Prosienie świń powinno być we wrześniu 
ukończone, późniejsze prosięta zwykle sła- 
bo wyrastają, a brak mleka utrudnia ich 
wychów. 

Karmniki dopasione sprzedaje się na wa- 
gę, stare maciory mające więcej niż 6 lat 
po odstawieniu prosiąt zaczyna się paść na 
słoninę. 


WSKAZÓWKI OGRODNICZE 
WRZESIEŃ. 

Zakładać na pniach opaski z lepem, które 
pozostaną aż do czerwca. Wykonać jesienne 
cięcia karłowych grusz i jabłoni. Przygoto- 
wać doły do sadzenia, paliki i wiązadła. W 
szkółce skończyć oczkowanie drzew owoco- 
wych, najpóźniej do połowy miesiąca; robić 
sadzonki liściastych i kończyć szczepienie 
iglastych, robić odkłady agrestów, pigwy, 
winorośli, leszczyny; wysiewać czereśnie, 
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wiśnie, głogi. Zbierać dojrzewające nasiona 
drzew i krzewów, przygotować 
pod nowe szkółki. 


regulówkę 


W ogrodzie warzywnym zbiór nasienni- 
ków, sadzenie cebuli zimowej, z końcem mie- 
siąca sprzęt jarzyn korzeniowych. Kapustę 
w razie pękania podrywać lub nacinać głą- 
ibie. — 

W ogrodzie kwiatowym sadzić i przesa- 
dzać rośliny zimotrwałe. Cenniejsze odmiany 
pelargonij, fuchsyj, dalej łaki, lewkonje zi- 
mowe, popielniki i t. p. przesadzić do doni- 
czek, delikatniejsze rośliny przenieść z in- 
spektu do szklarni. Sadzić kłącze konwalji, 
zbierać nasiona roślin, przygotować materja- 
ły do opatrzenia na zimę. 


Rośliny pokojowe przenosi się z ogrodów [QQ. Oblatów. 


i balkonów do mieszkania. Cebulki, przezna- 
czone do wczesnego pędzenia, sadzi się do 
doniczek, w miernie wilgotną ziemię, a po 
dwóch tygodniach zakopuje w ogrodzie lub 
piwnicy do piasku albo ziemi. 


| KALENDARZ MYŚLIWSKI NA WRZESIEŃ. 


| We wrześniu wolne polować: na kuro- 
(patwy, dzikie kaczory, dzikie kaczki i mło- 


Poza tem przez cały rok wolno połować 
jna drapieżce i szkodniki. Inna zwierzyna 
|podlega przepisom o czasie ochronnym. 


OLBRZYMIA KRADZIEŻ. 


Katowice. Z Bielska donoszą: w nocy na 
28 sierpnia dokonono w zamku w Bojanowi- 
cach (Czechosłowacja) wielkiej kradzieżey. 
Mianowicie skradziono 5 obrazów malarza 
włoskiego Andrea di' Lione wartości 2 miljo- 
nów koron czeskich. 

Obrazy przedswtaiały Madonnę z Chry- 
stusem na ręku, św. Jakóba, św. Jeremiasza, 
Jana Chrzciciela i św. Jana Jałmużnika. 

Obrazy zostały wyjęte z ram. 
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FAŁSZERZE PIENIĘDZY SKAZANI. 

Sosnowiec. Głośna swego czasu sprawa 
fafszowania banknotów 20-złotowych na te- 
renie Zagłębia Dąbrowskiego i Śląska zna- 
lazła swój epilog w Sądzie okręgowym. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 8 osób z 
Władysławem Sikorą na czele. 

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd ska- 
zał Sikorę na 5 lat więzienia, 5 zaś innych na 
od jednego roku do 4 lat więzienia. — 


2-ch oskarżonych uniewinniono. 
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ŚWIĘTOKRADZTWO. 

Kielce. Nieznani złoczyńcy włamali się do 
kościoła parafjalnego, gdzie skradli mon- 
strancję, dwa kielichy i puszkę srebrną, war- 
tości 2.500 zł. 

Przeprowadzone dochodzenie doprowadzi- 
ło do wykrycia skradzionych przedmiotów, 
które znaleziono zakopane w piasku koło 
wsi Podlesie, 


w z 
SZPIEG SKAZANY NA 10 LAT WIĘ- 
ZIENIA. — 

Katowice. Sąd Okręgowy w Katowicach 
rozpatrywał przy drzwiach zamkniętych 
Sprawę przeciwko Adamowi Radziochowi i 
Antoniemu Szusterowi z Kamieńska, oskar- 
żonym o zbrodnię szpiegostwa, 

W wyniku rozprawy sąd wydał wyrok, na 
podstawie którego Adam Radzioch skazany 
został na 10 lat więzienia i utratę praw oby- 
watelskich. — Szustera sąd uwolnił, i 
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WĘGIEL DRZEWNY DO SAMOCHODÓW. 


Frankfurt n/Menem. „Neuste Ztg.* donosi, 
że po długich próbach udało się zastosować 
węgiel drzewny do motorów automobilowych. 
Omnibusy miejskie w Lindau nad jeziorem 
bodeńskiem zastosowały już ten system tań- 
szy o 80 proc, od benzynowego. Każdy omni- 
bus ma (narazie zewnętrznie) wbudowany 
generator, przetwarzający węgiel drzewny 
na gaz, który zastępuje benzynę. 
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W DNIU 7 WRZEŚNIA DEKRET O NOWEJ 
' POŻYCZCE. 

WARSZAWA. W chwili obecnej znajduje 
się w opracowaniu projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie po- 
życzki wewnętrznej w wysokości 120 miłjo- 
nów złotych. 

Jak słychać, rozporządzenie to z mocą 
ustawy ukazać się ma w tym tygodniu, naj- 
prawdopodobniej około 7 września. Sub- 
skrypcja pożyczki rozpocząć się ma już z 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


końcem września. Do subskrypcji pożyczki 
pociągnięte zostaną zarówno banki, jak in- 
stytucje i osoby prywatne. 
—0— 
B. żYD IDZIE NA ZAKONNIKA. 
Bawił tutaj niezwykły gość, niejaki Da- 
widowiez, wychrzczony żyd, który odwiedzał 
miejscowych obywateli, prosząc o wsparcie. 
Dawidowicz przyjął chrzest w Nowym To- 
myślu. — 
Bojkotowany przez żydów, musiał zwinąć 
własny sklep bławatów. Jak zapewnia, udaje 
„się do Markowia, gdzie wstąpi do zakonu 


Dawidowicz legitymował się metryką 
chrztu. poleceniami księży proboszczów i wy- 
cinkami z gazet. 


Z Gdyni i Wybrzeża 


Po niezwykle ożywionym sezonie letnim. — 
Rozbudowa półwyspu helskiego. Brak 
wielkiego hotelu w Gdyni. — O szpital cen- 
tralny. — Gdynia największym na Bałtyku 
portem bawełnianym. — 
(Od własnego korespondenta). 

Miniony sezon kąpielowy nad polskiem 
morzem należał do najbardziej ożywionych 
ze wszystkich dotychczasowych. Zgórą pół 
miljona przybyszów z wycieczkami lub po- 
jedyńczo świadczy o całkowitem zrozumie- 
niu idei morza w Narodzie. 


Ale nietylko Polacy przyjeżdżali nad 
Bałtyk — byli tu tłumnie Czesi, w kilkuna- 
stu wycieczkach, byli Rumuni, Węgrzy, Au- 
strjacy, oraz przedstawiciele Belgji, Francji, 
Anglji i innych krajów. 

W roku przyszłym napływ przybyszów bę- 
dzie niewątpliwie większy, zarówno z kraju, 
jak i z zagranicy, zwłaszcza Czesi dla któ- 
rych buduje się tu Nabrzeże Czechosło- 
wackie, mające wyłącznie załatwiać tranzyt 
czechosłowacki, zamiast dotychcz. porty nie- 
mieckie, — zapowiadają masowy przyjazd 
nad nasz Bałtyk w roku przyszłym. 

Ludność rybacka na Helu, cierpiąca wiel- 
ki niedostatek pod zaborem pruskim, ma w 
Polsce niepodległej b. poważne źródło docho- 


fdu bądź z odnajmowania gościom mieszkań, 


bądź też z wydawania pożywienia, a żiemię 
pod budowę sprzedali Kaszubi b. korzystnie. 

Wybrzeże polskie opustoszało już, z go- 
ści kąpielowych, zapanowało tu życie nor- 
malne, ciche we wszystkich wioskach ry- 
backich, których ludność oczekuje teraz se- 
zonu — wzmożonego połowu ryb, aby je 
sprzedawać na rynku polskim, bez szkodli- 
wego pośrednictwa niemieckich wyzyskiwa- 
czy z Gdańska. 


Tylko w Gdyni, która jako miasto i port 
wciąż się rozbudowuje, wre życie — pow- 
stają nowe domy, albo syreny okrętowe zwia- 
stują wciąż nową pracę w jednym rdzennie 
polskim porcie morskim. 

PPIG 

Półwysep Hel rozbudował się poważnie 
w ciągu minionego lata, w samym Helu — 
mieście, w Jastarni, oraz w nowo powstałym 
pierwszorzędnym letnisku Juracie, w Wiel- 
kiej Wsi, — wzniesiono wiele nowych- do- 
mów przeważnie przez Polaków z innych 
dzielnie Polski, oraz przez reemigrantów z 
za oceanu, a przyszły sezon budowlany — 
jak utrzymują czynniki miarodajne — ma 
być jeszcze bardziej ożywiony. 
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Gdynia, do której z każdym rokiem zje- 
żdża coraz więcej gości, odczuwa brak wiel- 
kiego hotelu, na wzór amerykańskich, aby 
można każdemu zapewnić dach nad głową, 
a istniejące tu hotele nie mogą zaspokoić 
wciąż wzrastających potrzeb pod tym wzglę- 
dem, — 

Wielki, nowoczesny hotel miałby przez 
cały sezon letni pełne powodzenie, w innych 
zaś porach roku mógłby służyć za mieszka- 
nia dla samotnych. Hotel taki, urządzony na 
wzór amerykański lub czeski czy. szwajcar- 
ski, z wielką salą do zebrań, czy przedsta- 
wień lub koncertów, czego tu brak, oraz ze 
sklepami: konfekcji, żywności itp. — odpo- 
wiedziałby przeznaczeniu i zadaniom Gdyni. 
Gdyby się znaleźli ludzie przedsiębiorczy, 
gotowi wznieść taki właśnie gmach, poszły- 
by im bardzo na rękę władze tutejsze, a w 
pierwszym rzędzie Towarzystwo Budowy 
Osiedli (miejska spółka akcyjna, parcelująca 
nadzwyczaj korzystnie dla nabywcy olbrzy- 
mie obszary dawnych domen, włączonych do 
miasta.) 


Miasto Gdynia i całe wybrzeże odczuwają 
brak wielkiego szpitala centralnego, urządzo- 
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General O'Duffy przywódca niebieskich 
koszul. 

W Irlandji wzmaga się ruch faszystowski. 
Faszyści noszą niebieskie koszule. Z okazji 
uroczystości byłych żołnierzy doszło do krwa- 
wego starcia. żołnierze napadli na „niebieskie 
koszule* i pobili faszystów dotkliwie. Ge- 
nerał niebieskich koszul wydał ostatnio 
„wojnę* premjerowi de Valero. 
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nego na wzór istniejących szpitali w War- 
szawie lub w innych miastach Polski czy w 
Gdańsku. Wskutek takiego braku w każdym 
wypadku poważniejszej choroby pacjenci 
wywożeni są do Gdańska, gdzie za leczenie 
płacić trzeba wysokie sumy, zwłaszcza, że 
pieniądz gdański ma kurs b. wysoki. 

Szpital taki musi w przyszłości powstać 
w Gdyni, jest on nawet przewidziany w 
planie działalności "Tow. Budowy Osiedli, 
które umyślnie w tym celu wydzieliło wię- 
kszy obszar na`t: zw. „działkach leśnych”. 
Obszar ten T. B. O. oddałoby bezpłatnie le- 
karzowi lub grupie lekarzy wraz z gotowym 
planem architektonicznym. Powstanie szpita- 
la centralnego w Gdyni ma ogromne znacze- 
nie dla całego wybrzeża, uniezależniłoby nas 
pod tym względem od Gdańska, a pieniądz 
płacony zachłannym hakatystom gdańskim, 
pozostałby w Polsce. 

EUU va 

Port gdyński stanowi już dziś jeden z 
najpoważniejszych portów bawełnianych na 
morzu Bałtyckiem, a już w niedalekiej przy- 
szłości stanie się największym w Europie. 
Dotąd rolę pośrednika w imporcie bawełny 
dla Polski i innych państw na wschodzie 
Europy sprawowały niemieckie porty Ham- 
burg i Brema, ciągnąc olbrzymie zyski. — 
Niemcy, obawiając się. konkurencji Gdyni, 
przysłali tu nawet delegację, złożoną z przed- 
stawicieli obu wspomnianych portów, aby 
gdyńskie władze portowe nakłonić do zanie- 
chania importu, wzgl. składowania bawełny. 
Delegacja miemiecka obiecywała nawet po- 
ważne opłaty na rzecz Gdyni, byle tylko tran- 
zyt bawełniany pozostawał w Bremie i Ham- 
burgu. Na nic jednak nie zdały się zabiegi 
Niemców, którzy musieli odejść z niczem, a 
Polska i inne kraje pozbyły się wreszcie 
wysoce szkodliwego pośrednictwa wrogów 
naszych. — 

—-0)0— 

Do Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni 
przyjęto niedawno 45 maturzystów jugosło- 
wiańskich, którzy kształcić się będą tu na 
oficerów marynarki- handlowej. 

Poprzednio przyjęto już 50 maturzystów 
czechosłowackich. Napływ obcokrajowców do 
naszej uczelni świadczy o jej wysokiem po- 
ziomie i pełnem zaufaniu zagranicy do Pol- 
ski. — 


Kazimierz Purwin. 
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Do Kółek Rolniczych 


powiatu wąbrzeskiego 

W dniu 12 września br. odbędą się w Wa- 
brzeźnie w hotels pod „Białym Orłem" nastę- 
pujące zebrania: 

1) o godz. 10-tej zebranie prezesów Kółek 
Rolniczych, które ustali listę kandydatów do 
Zarządu Powiatowego, - > 

2) o gedzinie 13,30 — zebranie Rady Po- 
wiatowej z porządkiem dziennym; a) zagajenie, 
b) odczytanie protokółu z nadzw. zebrania po- 
wiałowego w dniu 4 maja br., c) wybór zarządu, 
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d) wybór delegatów do Rady Wojewódzkiej, 
©) zatwierdzenie budżetu. ' 

Do Rady Powiatowej należą: a) członkowie 
Zarządu Tow. Rolniczego Powiatowego, b) pre- 
zesi Kófek Rolniczych, c) delegaci wybrani przez 
palne zebranie Kółek Rolniczych w myśl par. 
8 (na rozpoczętą liczbę 50 członków jeden de- 
dt; d) dwóch delegatów Wydziału Powiato- 


go. i 
„ 3)'0 godz. 11,30 Walny Zjazd Towarzystwa 


| a) zagajenie, b) wybór członków komisji re- 

Wizyjnej, c) przemówienie generalnego sekreta 

aP. T. R. p. dr. Zakrzewskiego,.d) sprawy bie- 

ice, e) zakończenie, 

O liczny udział P. P. Prezesów Kółek i De- 
egatów w zebraniach uprasza się. ; 

] (—) Sojecki, prezes powiatowy P, T. R 


— Lustracja Straży Pożarnych w powie- 
ie. Zarząd Powiatowy Ochotniczych Straży 
żarnych przeprowadza pod kierownictwem 
prezesa pow. p: magr. Cwinarowicza lustra- 
straży pożarnych w powiecie. 


— Festyn Harcerski z powodu niepogody 
został odłożony. — Przed południem pomimo 
deszczu zbierano na rzecz harcerstwa datki. 


„, — Nie jedź rowerem jeśli jesteś pijany. 
Pewien gospodarz z Zielenia, podpiwszy sobie 
chciał na: rowerze wrócić do domu. Przy 
drodze do Czystochlebia zawadził o kamień 
wskutek czego spadł z roweru i potłukł się 
b. dotkliwie. Odwieziono go do domu. 


— Wrzesień w przepowiedniach p. Pren- 
gla z Bydgoszczy. Pierwsza dekada (od 1 
do 10 września): Dość pogodnie i ciepło o 
miejscami chmurniejszym i mglistym stanie 
nieba. Większy wzrost zachmurzenia ze 
skłonnością do opadów i lokalnych burz, — 
szezególnie w zachodnich dzielnicach Polski, 
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istnieje około 5. i w końcu dekady. W dru- 
giej połowie niniejszego okresu ogółem aura 
wietrzna i wahania temperatury. 

Druga dékada (od 11 do 20 września): — 
Pierwsze dni -dekady stoją pod wpływem 
niżów nadpływających nad Polskę z zacho- 
dn i północy, co powoduje zachmurzenie 
zmienne przeważnie duże i opady przy rów- 
noczesnym spadku temperatury. W nastę- 
pnych dniach pogodniej i cieplej. Noce bar- 
dzo chłodne. W wyżej położonych okolicach 
i na wschodzie możliwe lekkie przymrozki 
nocne. Koniec dekady przyniesię znowu po- 
gorszenie stanu pogody, większe zachmurze- 
nie i opady przy aurze burzliwej. 

Trzecia dekada (od 21 do 30 września): 
Rozpoczyna się przy pogodzie pochmurnej, 
lub zmiennej z miejscowym przelotnym desz- 
czem. Po rozpogodzeniach część Polski do- 
staje się około 24 września znowu w zasięg 
gorszej pogody z opadami. W drugiej poło- 
wie dekady ogółem dość pogodnie. Poranki 
mgliste. — Cieplej w dzień. W pogodne noce 
wskutek wypromieniowania miejscami spa= 
dek temperatury aż do lekkich przymrozków. 
Niektóre kraje nawiedzone zostają falą je- 
siennego ciepła i posuchy. 

Krytyczne konstelacje miesiąca panują 
około 1 i 4, a głównie od 8 do 19, oraz około 
23 i 26 września, przynosząc katastrofy ży- 
wiołowe, liczne. nieszczęśliwe wypadki na 
lądzie, morzu i w powietrzu oraz napięcia po- 
lityczne i społeczne. 

— Napad na autobus. Wczoraj po poł. 
na autobus zdążający z Brodnicy do Wąbrze- 
źna w pobłiżu Niedźwiedzia napadło kilku 
wyrostków i obrzucili kamieniami. Kilka szyb 
zostało wybitych a jedna pasażerka poważź- 
nie raniona. Sprawą zajęła się policja. 

— Wyścigi kolarskie. Pomimo niepogody 
odbyły się wezoraj wyścigi kolarskie- na 
przestrzeni 60 klm. urządzone przez K. S, 
„Pogoń“. Na zgłoszonych 20-stu startowało 
tylko i2-stu zawodników. Zwycięzcą w wy- 
ścigach został p. Bernard Drążkowski prze- 
bywając całą trasę w dwóch godzinach i 45 
min. 18 sek. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Drugi przybył Aleksy Stencel, trzeci przy- 
był p. Gąsiorowski, czwarty p. Franciszek 
Ziołkowski, piąty p. Aleks Ziołkowski. 

Wieczorem w sali p. Klimka odbyła się 
zabawa taneczna i wręczenie nagród zwy- 
cięzcom. Nagrody wręczył prezes K. S. „Po- 
goni* p. Dudziak. 


RUCH TOWARZYSTW 


— Legjon Młodych. We wtorek, dnia 5. 
bm. o godz. 19,30 w lokalu Komendy Legjonu 
Młodych przy ul. Wolności 24 odbędzie się 
pierwsze zebranie IV-go kursu kandydackiego 
L. M. Nieobecność na tem zebraniu zgłoszonych 
kandydatów (kandydatek) pociąga za sobą skre- 
ślenie z listy. Komendant. 


— Ochotnicza Straż Pożarna. Zebranie 
miesięczne odbędzie się dnia 5. 9. br. o godz. 
7,50 wiecz. w Strażnicy. Zarząd. 


— Walne Zebranie Członków Towarzystwa 
Opieki nad Bursą odbędzie się w sobotę, dnia 
Q września 1933 w auli gimnazjalnej o godz, 18 
Porządek dzienny: Sprawa statutu Tow. Op. n. B, 
Sprawozdanie Zarządu, Wybór nowego Zarządu 


W. razie małej liczby Członków odbędzie 
się następne Walne Zebranie o godzinie 18,30 
bez względu na liczbę Członków. «Wstęp za 
zaproszeniami imiennemi. Zarząd. 


— Zarząd Towarzystwa istniejącego w 
Wąbrzeźnie jeszcze z czasów przedwojen- 
nych pod nazwą „Schulverein zu Briesen 
Westpr.* na podstawie $ 11 swojego statutu 
zawiadamia winiejszem członków, że w dniu 
18 września br. o godz. 19 minut 50 w sali 
p. Klimka w Wąbrzeźnie odbędzie się 
ne zebranie z następującym porządkiem 
dziennym: 


Wal- | 
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5, Wolne. wnioski. 

Stojąc na gruncie formalnym, zastrzega 
się, że prawo głosu na Walnem Zebraniu bę- 
dą mieli tylko faktyczni członkowie t. j. 
tacy, którzy najmniej na 6 dni przed dniem 
Walnego Zebrania zgłoszą chęć przystąpienia 
do Towarzystwa, wpłacą składkę 5 zł. za rok 
1935 i zostaną przez Zarząd przyjęci — lub 
tacy, którzy w powyższym terminie swoje 
dotychczasowe prawa członkowskie udo- 
wodnią. — 


Zastrzega się również, że w razie braku 
dostatecznej liczby członków o wyznaczonej 
godzinie, zebranie ponowne z tym samym 
porządkiem dzienńym odbędzie się tego sa- 
mego dnia i w tym samym lokalu o półgo- 
dziny później t. j. punktualnie o godzinie 20 
bez względu na ilość członków obecnych. 


Przewodniczący Zarządu: 
(—) W. Matuszkiewicz 


— P. W. K. D. O. K. zawiadamia swe 
Członkinie, że Walne Zebranie Koła miej- 
scowego odbędzie się dnia 7 września 1935 r. 
w Świetlicy w byłej Szkole Wydziałowej o 
godzinie 17 (5 po poł.). Porządek zebrania: 

í) Zagajenie, 2. Odczytanie sprawozdań: 
a) Przewodniczącej, b) Sekretarki, c) Skarb- 
niczki, d) Kierowniczek poszczególnych sek- 
cyj, 3) Udzielenie absolntorjum ustępujące- 
mu Zarządowi przez Komisję Rewizyjną, 4) 
Wybór nowego Zarządu, 5) Program pracy 
ma przyszłość, 6) Wolne głosy i wnioski, 8) 
Zakończenie. 
| W razie nieprzybycia liczby Członkiń prze- 
pisanej statutem, następne Walne Zebranie 
| odbędzie się o pół godziny później bez wzglę- 
du na ilość obecnych. 
| Zarząd. 


1. Zagajenie i sprawozdanie przewodni- a Z Z R TN Z AN OE 


czącego, 

2. Sprawa zmiany statutu, 

3. Wybór nowego Zarządu, 

4. Sprawa budżetu na następny rok go- 
spodarczy, 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 
dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeżno, 


Jedno piętrowy, nowo 


Mieszkanie| PRZETARG PRZYMUSOWY. 


wybudowany d © m za- 


: Dnia 7 września br. o godz. 9.30 przed poł. raz na edaż 
gy polek z kuchnią sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- Grudziądzka 15a 
zaraz do wynajęcia  |sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 


Bolesława Górskiego w Łobdowie: 2451/53 
magiel, wagę do ważenia bydła z 5 ciężar- 
kami, wagę decymalną i sanie robocze 2-wu 
częściowe. 

Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie 


A. Kamprowski 
Chełmińska 14 


Ogłaszajcie 
w „(Głosie 
Wąbrzeskim* 


Fortepian 


w dobrym stanie wynaj- 
mę ewent. do domu. 
Zgł w drog. pod Łabę- 


dziem Hallera 5 


Spółka Łowiecka w Ryehnowie 


wydzierżawi 


drogą licytacji dnia 17. 9. 33 r. o godz. 4 w 
oberży p. [Muszyńskiego 


polowanie 


obszaru 272 ha, Warunki są wyłożone u prze- 
wodniczącego 


J. Więckowski 


Tanio igruntownie u- 
dzielam lekcji gry na for- 
tepianie. Zgłoszenia w 
administr. „Głosu Wąbrz. 


Udzielam lekcji 
gry na skrzypcach. 
Witold Steinert. 

uł. Mar z. Piłsudskiego 2 


Trzeba ogłaszać 
gdy interes prosperuje źle, aby 
zwiększyć obroty. 


ogłaszanie w „Głosie“ i 
są podstawowym warunkiem o- 
siągnięcia powodzenia w handlu. 


Stałe 


Maszynista 
poszukuje posady za ma- 


. łem wynagrodzeniem. 
Oferty do Głosu Wąbrz. 


Trzeba ogłaszać 
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gdy interes rozwija się dobrze, — 
aby zapobiec + ewentualności A . SEE 
spadku obrotów. = 4: KOSZ 
t ; Ą 
Kto szuka 


(UIGNIENIE 


| V. Klasy Loterji Państwowej 
' już 7 bm. 
Lósy należy odno- 
wić najpóźniej do 
środy 6 bm. 


turze. 


W klasie V 


września 


Słyszysz ! Jeden miljon zł. 


możesz wygrać, jeżeli natychmiast za- 
opatrzysz się w los do V klasy Loterji 
"Państwowej, w najszczęśliwszej kolek- 


Wąbrżeskiego* 


grania, gdyż, ciągnienie 


Pod 


w każdej 


„Głosu 


są największe szanse wy- 
trwa od 7 
o 28 września. Zatem 


OBROŃC 


winna znaleźć się w każdym 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


książnicy. Okład 


otrzymują od powyższych cen znaczny rabat. 
„DOBRA PRASA* — Warszawa, Kredytowa 16. PKO. 64.200 


KRZYŻA 


powyższym tytułem ukazała się broszurka Marji 
Dynowsklej opisująca zwycięską wyprawę wiedeńską, po- 
przedzona skrótem walk polsko-tatarsko-tureckich. Duża 
ilość wyjątków poetyckich bardzo ożywia tę broszurę, która 
panna domu, w każdej szkole, 
cę zdobi piękny portret króla 
Sobieskiego. Broszurkę wydała „Dobra Prasa“, to też wy- 
znaczyła niezmiernie niską cenę — 40 gr., która umożliwi 
nabycie jej przez wszystkich. Pozatem powyższe wydaw- 
nictwo wypuściło , zytankę świąteczną“ pt. „Rycerż Chrze- 
ścijański' do masowego kolportażu (cena za 10 szt. 50 gr.), 
oraz trzy rodzaje portretów Króla Sobieskiego w artystycz- 
nem rotograwurowem wykonaniu według rysunku art. mał. 


dobrej klijenteii wśród 
najszerszych warstw 


Kto szybko 


pragnie znaleźć zajęcia 
lub dobrze sprzedać — 
niepotrzebne przedmio- 
ty 

Kto znalazł 


zgubioną rzecz i prag- 
nie zwrócić właścicie- 
lowi 


Niech ogłosi 
się natychmiast w 


„Głosie Wąbrzeskim” 
którego dział reklamo- 


nie zwlekaj, tylko idź natychmiast do T. Kasprzyckiego. Cena tych portretów: duży 50x35 —]| wysowicie wynagradza 
RRIEY. 50 groszy, średni (35X25 em.) — 20 gr, mały 14X 9 cm) 5 gr.| wydatki uczynione na 
Organizacje katolickie przy zakupie .. większej iłości| ogłoszenie. 
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